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P 0  L  S K A.
W arszawa  25 Października. 

W ypis z  protokółu Sekretaryalu Stanu K ró
lestwa Polskiego.

Z Bożej laski 
MY MIKOŁAJ I.

Cesarz i Samowładzca Wszech Rossyi Król 
Polski, 

ptc. etc. etc.
Na przedstawienie Rady Administracyjnej 

naszego Królestwa Polskiego;
Postanawiam y:
A rt. 1. Dotychczasowe obwody w naszćm 

Królestw ie Polskiem, mąją się odtąd nazyw ać 
Pow iatam i; istniejące zaś dotąd, w łaściw ie pod 
względem sądowym, P ow iaty , zam ieniają się na 
okręg i.

A rt. 2 . Konimisarze obwodowi, m ają się 
odtąd nazyw ać naczelnikami pow iatow ym i; A- 
djuukci zaś dozorcy miast, pomocnikami naczel
ników powiatowych; lam zas gdzie je s t dwóch 
pomocników, p ierw szystarszym , drugi młodszym 
nazyw ać się będzie.

A rt. 3. W szelkie posady, urzędy i zak ła
dy, w dawnych obwodach; a w teraźniejszych

powiatach istniejące, które dotychczas obwodo
wymi zwano powiatowemi odtąd zwać się będą.

Art. 4. Tytuły teraźniejszych urzędów mu
nicypalnych, lak w Warszawie, jako też we 
wszystkich miastach Królestwa Polskiego, za
mieniają się odtąd na nazwisko Magistratów, 
przy zachowaniu wszakże wszelkich allrybucyi i 
prerogatyw 'Urzędów dotyehezasowych-

Art. 5. Wykonanie niniejszego ukazu na
szego, który w dzienniku praw ma być umiesz
czonym, poleca się Radzie Administracyjnej.

Dan w Warszawie, dnia 29 Września (11 
Października) 1842 roku.
(podpisano) MiKOŁAJ. .

przez Cesarza i Króla 
Minister Sekretarz Stann Ig. Turkułł.

R 0 S Y A-.
Petersburg 20 Października.

N. Cesarz wrócił szczęśliwie dnia 17 Paź
dziernika do Carskiego Sioła.

Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Mi
nistrze Sekretarzu stanu Królestwa Polskiego, 
Radca Stanu, w stopniu Kamerjunkra, Hrabia 
Arkadynsz Goleniszczew-Kutuzow (7go W rze
śnia) najmiłościwiej mianowany został Szambe- 
lanem Dworu J. C. Mości. — Kurator honoro
w y  gimnazyóW Petersburgskich, Hrabia Szere- 
metjew, złożył Ministrowi spraw wewnętrznych
3,000  rub. Sr., jako ofiarę od siebie na wspar-
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cle uboższych mieszkańców mlasla Kazania, 
dotkniętych klęską pożaru. Summa ta odesłaną 
została do Kazania, by była rozdaną podług prze
znaczenia. — Ze względu na chwalebną gor
liwość kupca Moskiewskiego Kasparowa, za o- 
fiarowanie 50,000 rub. as. na wychowanie dwóch 
ubogich sierot z kupiectwa Ormiańskiego, na
przód w Instytucie łazarewskim języków wscho
dnich, a polem w szkole handlowej Moskiew
skiej, w celu-użycia ich w handlu Azyatyckim, 
stosownie dQ wstawienia się P, Ministra skarbu 
i uchwały Komitetu PP Ministrów, tenże Ka
sparów najmiłosciwiej mianowany został kawa
lerem orderu św. Stanisława 3ćj klassy, z te- 
niiż co do tego ordern prawami, jakie służą o- 
sobom ze stanu k u p ie c k ie g o ,  na mocy § 81 sta- 
totu orderu św. Stanisława. — w  c iąg u  u p ły -  
nionego Września przyjechało po kolej żelaznej 
Carskosielskiej 62,352 passażerów, a zebrana o- 
płata wynosiła do 23,852 rub. 80 kop. srebrem.

F R A N C Y  A.
Paryż 21 Października.

Król Belgijski zabawi do 13 Listopada w 
St. Cloud; potem uda| się z xięciem Nemours 
kur granicy dla znajdowania na uroczystem otw- 
rzeniu kolei żelaznej z Tourcofng i prawdopo
dobnie wróci znown do Paryża, gdyż rozpoczę
te ukladj' względem zawarcia traktatu handlo
wego przed powrotem pana Teste do żadnego 
nie mogą doprowadzić rezultatu.

Currrier de la Gćronde który swojemi wiado
mościami z Paryża powszechną na siebie zwró
cił uwagę, donosi w ostatnim numerze: »Belgij- 
ski interes do powrotu pana Teste odłożono. 
Upewniają że niektórzy członkowie gabinetu, a 
mianowicie pan Guizot, którego trudności związ
ku celnego zatrważają, zaczynają się chwiać 
w swoich zdaniach. W  ministerstwie spraw 
zagranicznych zajmują się teraz zupełnem znie
sieniem prawa przetrząsania okrętów. Za roz
wiązanie traktatów z 1831 i 1833 r. ofiaruje 
pan Guizot nowy traktat handlowy. Tym spo
sobem trudność dla obu krajów w korzystny 
byłaby, uchyloną sposob.tf

Monitor ogłasza wykaz dochodów i podat
ków niestałych podczas pierwszych dziewięciu 
miesięcy roku b. Summa ogółem wynosi 
546,813,006 franków. Jest to, pomnożeniem o
42.975.000 fr. w porównaniu z pierwszemidzie- 
wieciu miesiącami roku 1840 a pomnożeniem o
25.572.000 fr. w porównania z dochodami pier
wszych 9 miesięcy roku 1841- — Presse czy
ni n4d tern następujące uwagi: »W Anglii na 
końcu r . ( 1842., mimo połączonego wpływupo- 
myślniejszej taryfy wchodowej i podatku od do

chodów, pokazuje się niedobór. W  bYancyi ten
że sam rok wykazuje znaczną przewyźkę,cho
ciaż żadnego nowego podatku nie nałożono. Z 
pewnością przypuścić można, że na końcu r o 
ku bieżącego w porównaniu z r. 1840, przewyź- 
ki wdochodach będzie 50 miijonów, a w poró
wnaniu z r. 1841 o 30 mil. Uwagi godną 
przy tem, że wszystkie odnogi naszych niesta
łych dochodów wzrastają. Dwa tu tylko z a 
chodzą wyjątki. Dochód z opłaty passażyerów 
na okrętach pocztowych w porównaniu z r. 
1840. o 200,000 fr. niższy a cło od cukru z a 
granicznego przyniosło o 2,619,000 fr. mniej, 
jak w r. 1841. Ale wyjąwszy te dwie odno
gi widzimy wszędzie same tylko polepszenia.«

A N G L I A .
Londyn 19 Października.

W  Nrze 213. sGazety powszechnej angs- 
burskiej« na r. b. w korrespondencyi z Drezna 
czytamy: Sphor, dzielny mistrz muzyki bawi 
obecnie w naszej stolicy. Ze szkodą publiczno
ści nie grywa już wirtuoz publicznie. Warto 
było słyszeć go obok Lipińskiego w prywat
nych towarzystwach; trudno bowiem znaleść 
dwóch wirtuozów na tym samym instrumencie 
wraz tak samodzielnych i niezrówuanych. Gra 
Spohra staje się przezto cudownie zachwycają
cą ,  że przez jej nieprzyrauszoność przegląda 
zawsze wielki kompozytor; Lipiński zaś połączą 
w tle poelycznem swojej muzyki, w sposób pra
wdziwie narodowy, znamiona swojej uprzejmej 
przymiotowości. Powierzchowność Sphora żwa
wa i silna przechodzi o wiele jego wiek, do 
czego się także imponująca bndowa ciała zna
cznie przyczynia. Szkoda tylko, że jego indy
widualność jest raczej odtrącająca i zimna, niż 
ujmująca, i gdyby nie ta mala okoliczność, po
wodzenie jego gry, byłoby daleko większe.

Według dz. Mor. Chronicie, missya P. E- 
lis do Rio-Janeiro ma nietyiko za przedmiot po
nowienie wkrótce skończyć się mającego t r a 
ktatu handlowego i kwestyą o niewolnikach ale 
i zaślubiny młodego Cesarza Dou Pedro II. i 
jego siostry.

( H I S Z P A N I A .
Paryż 15 Października•

Stosownie do gazety Barcelońskiej, la Ver- 
dad w' pierwszych d n iach  lego miesiąca w j e 
dnym z  najznakomitszych domów na Fanbourg 
St. Germain z g r o m a d z e n ie  Wysokićj szlachty od
było się, na którem nad polityką mającą być 
nadal w sprawach hiszpańskich przestrzeganą, na
radzano się. Podauo tam albowiem pytanie, a-
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żali nie byłoby lepiej wychodźców hiszpańskich 
w  Fraucyi, w pieniądze i broń opatrzonych, 
przez Pireuy nazad odesłać, aby się z guery- 
lasatni K arolistowskim i połączyli, nie zaś ich tu 
dalej z wielkim kosztem bez celu utrzym yw ać. 
Równocześnie wuieslono o oszczędzeuie bezpo- 
trzebuych w ydatków , sprawianych przez w yse- 
łauie agentów , spraw ę Karolislów przy rozmaj* 
tych dworach wspierać mających, których za 
biegi w szelako zupełnie bez skutku pozostały. 
Gale więc pytanie które tam rozebrano, mia
ło jak  widać, cechę fiuausową; arysbokracya w  
Faubourg S t. Germaiu sprzykrzyw szy sobie o- 
f iary , ponoszone dotychczas w in teresie w iary  
politycznej, stara się pud jakim  honorowym po
zorem od nich się uwolnić. W szakże i na tern 
tak  arystokratycznem  zgromadzeniu nie obesz
ło  się bez wybuchu nam iętności politycznej. Bo 
gdy z jednej strony  z tw ierdzeniem  wystąpio
no, iżby najrozum niej było spraw ę Don Carlo- 
la całkiem porzucić, która zapew nejest s traco 
na i której sprawiedliwość naw et wątpliwości 
nlega, powstał jeden zagorzały^ legitym ista z a 
palczywie przeciw  lakowemu wnioskowi, oświad
czając, iż nie pojmuje, ja k  z lakierni zdania
mi na tak Wysokiem zgromadzenia popisywać 
się można, w zgromadzeniu, którego charak ter 
uprzednio jn ź  każdemu wiadomy. W  zapale 
m ow yj użył takiego w ysłow ienia, że wielki 
zgiełk pow stał; passyą uniesieni panowie Iegily- 
miści rozeszli się nic pewnego nie postauowiwszy.

fiSozią&itości.

D rugie widzenie.

Kapitan Jobson w swojej podróży w roku 
1621 Afryki odbytej opowiada ja k  następuje: 
„Zajechałem w gościnę do Portugalczyka imie

niem Kaspra G ousalvo, k tóry , bez poprżeduie- 
20 doniesienia o przybyciu podróżującego 
cudzoziemca, przyjął mnie i zaprosił na u cz tę , 
dla mnie umyślme sporządzoną. N .e mogąc po. 
iać iakim sposobem raoj gospodarz nprzedzo- 
nym być mógł o moich odwiedzinach , dałem 
mu poznać moje* w  te) mierze podziwteme . cie
kawość dowiedzieć s .ę ,  kto go o tern uwiado- 
m ił. Portugalczyk pospieszy! mnie zaspokoić 
oświadczając iż M arabut (ksiądz) tam tejszy, zna
n y  Z daru widzeuia przyszłych rzeczy , douiosł 
m u , że na duiu dzisiejszym do jego progu taki 
i tak i zaw ita gość. Oświadczenie to tern bar- 
dziej ranie zastanow iało , ile że podroż moja by

ła nadzwyczajną i tak dalece nie stałą, iż sam 
niebyłbym w stanie ozuaczyć ani czasu a tern 
mniej miejsca, do którego przybędę; wszędzie 
bowiem mój pobyt zależał od okoliczności i miej 
scowości, czego ja  przewidzieć nie mogłem.

WKiesera nArchivum fur den thier. Magne 
lismus (Led. VIII. Heft. 3. S. 60  ff.) Beude 
Beudsen przytacza kilka przykładów drugiego 
widzeuia w Danii, które jak sam twierdzi, tern 
bardziej zasługują na wiarę ponieważ nowszej 
są daty i przez naocznego zewszechmiar godnego 
ś wiadkaspisane i do publicznet wiadomości podane.

I następujące faktum jest wyjęte z dopiero 
wspomuiouego arcbivum Kiesera: Ksiądz G... ro 
dem anglik, na końcu upłyuiouego wieku bawił 
ciągle w Rzymie, gdzie jego usłużność od wszyst 
kich rodaków to miasto zwiedzających poszu- 
kiwauą była. Nowo zaślubieui małżonkowie 
znakomitego rodu, przybywszy tam z Anglii 
zgłosili się do Księdza G.!.. który im chętnie 
służył za przewodnika w zwiedzaniu rzymskich 
skarbów sztuk pięknych. W  kilka tygodni mlo 
dy małżonek zachorował i umarł. Pozostała 
wdowa nie mogąc się ukoić w swym żalu po 
stracie męża widząc się samą w obcym k ra ju , wpa
dła w niebezpieczną c h o r o b ę ,  z której dopiero 
w kilka miesięcy, po wielkich niebezpieczeń
stwach wyzdrowiała. Podczas jej cierpień Lu* 
slużny ksiądz odwiedzał ją  często i nic' mało 
się przyczynił do przywrócenia jćj zdrowia r a 
dami i czynami wspólnie z pewnym rodakiem 
dokładającym wszelkiego s ta rau ia , aby chorą 
zachować przy życiu. Pewuego dnia, gdy od
zyskawszy już isiły tak dalece, że wyjechać 
mogła, w celu zwidzenia okolic m iasta , zeszli 
się u uiej dwaj przyjaciele, aby jej towarzy
szyć w lej wycieczce, po której proszeni byli 
aby zostać na obiedzie. Podczas uczty rozraa- 
wiauo o przejazdce i osobliwościach stolicy. 
Ksiądz cieszył się z wesołego humoru towarzy
szki i widocznego jej zadowolenia z dzisiejszej 
wyprawy, gdy przeciwuie oblicze młodzieńca 
nagle zachmurzyło się a postać jego niezwy
kłą posępnością okryta głęboki wyrażała smu
tek. W  tej chwili służebna doDiosła Pan i,  iż 
jej obecność potrzebną j e s t , prosząc aby się 
pofatygowała do osobuego pokoju. Korzystając 
z chwilowego oddalenia się wdowy, ksiądz czy
nił wyrzuty swojemn sąsiadowi, że nie podzie
la rozmowy przy stole i nie przyczynia się do 
zabawy, dla utrzymania kouwalescentki w w e
sołym humorze. »Gdybyś Pan wiedział, co muie 
w lej chwili tak głębokim przejęło żalem sam- 
byś go podzielał i ubolewat uad losem naszej 
przyjaciółki. Moja uieszczęsua władza widzę 
uia' przyszłych zwłaszcza srauluycłi zdarzeń,



ocknęła się we -nnie podczas obiadu i objawiła 
mi blizką śmierć zaledwo wydartej jej ofiary. 
Wdowa ta w tym pokoju gdzie teraz się znaj
dujemy, najdalej za dni dziesięć skona na na
szych rękach.» Wiadomość ta pr*ejąłd księdza 
do żywego; prosił jednak, aby zachował tajem
nicę przez wzgląd na słabe jeszcze siły wdowy, 
którąby podobne odkrycie wielkićj mogło naba
wić niespokojności i zgubny wywrzeć wpływ 
na dopiero odzyskane zdrowie. W lakim uspo
sobieniu umysłów pożegnali gospodynię;, ubole- 
wając skrycie nad jej przeznaczeniem, i przy
rzekli służyć w następnych przejazdkach, jeźli 
pogodny czas sprzyjać będzie. W  pierwszych 
•-zech dniach nie zaszła źadaa zmiana , czwar- 
tęgo nastąpiła słabość nic nie znacząca, przer
wała jednak umówioną w ycieczkę, którą do 
ju lna odłożono. Znaczny ubytek sił w dniu na- 
ntępuym był powodem, iż doktora przywołać 
musiano. Po rozpoznaniu stanu chorej lekarz 
oświadczył, iż gdy choroba dotąd stałego nie 
przybrała charakteru, z użyciem środków prze
ciw złemu wstrzymać się trzeba, aby nie 
pogorszyć. Nie długo czekano: choroba co go
dzina wzmagała się , źc doktór wątpiąc o oca
leniu pacyentKi, przywołał w pomoc współkol- 
legów, ale niestety! napróżno: dnia bowiem 10 
od przepowiedni rachując umarła na rękach 
wzwyż wspomnionych przyjaciół spiesznie przy
byłych na rotónek konającej.

Sen osobliwszy.
Doktór Sleinbeck w Brandenburgu w swo

ich pamiętnikach opisał następny se n : »Pewna 
kobieta , której doktorem jestem od lat 5 jesz
cze panną będąc miewała często bardzo żywe 
wieszcze sny, tak np. widziała wc śuie swoje
go i siostry swej przyszłego m ęża, z wszeł- 
kiemi nawct.najdrobniejszemi okolicznościami, 
od sukni weselnych aź do samych zaślubin, a 
to w takim czasie, kiedy o narzeczonych mowy 
nie było; bo mieszkali w innej prowincyi. Przy
padek sprowadził ich do domu rodzicielskiego, 
gdzie poznawszy panny pożenili się. Po za- 
męzciu młoda mężatka posiada władzę wieszczą 
w wyższym jeszcze stopnin jak przedtem i prze
powiada losy różnym osobom , które się zaw
szę sprawdzają.

P R Z Y JE C H A L I D O  K R A K O W A .'

Od dnia 28 do ( ima29 Października.
R u d n ic k i W ła d y s ła w  o b ., B e rg e r  J a k e b ,  B ie lsk a  

D o m in ik a , S tra sz e w sk i J ó z e f  ob . Lempiclci K az im ie rz  
o b ., S ław sk i F e rd y n a n d  u b . ,  M ajer C b ry sty a n , L isów  
ska  A n ie la  o b ., f lla je w ,k i W ilh e lm , z  P o ls k i ; —  F eo  
łon  F ry d e ry k , z  G a l io y i ; — R ozw adow sko  F u x o d ia  
o b ., C be lcbow ski T o m a sz , z  .P ru s s .

Wyjechali z Krakowa. i
Ja k u b o w sk i P io t r  o b ., Z w ierk o w sk a  A n to n in a  o b ., 

S za lew sk a  M a ry a^ o b ., l io rn ls k a  M a g Ja lcn a  o b . ,  do 
P o ls k i ;  —  H o m ar A n n a  o b ., do G alicy i.

J ł o n i e s i e n t e  l U r a s ę d w w e .
Aro rm

TKYBTJNAŁ.
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okrągli. 
Wzywa wierzycieli hipotecznych kamienicy 

pod L. 99 w gminie I. M. Krakowa poLżonej, 
w  wyrokach klassyfikaoyą tejże urządzających 
użytecznie zamieszczonych, lub prawa ich ma

jących, aby się po odbiór kwot im przyznanych 
z dowodami stósownemi w terminie miesięcy 2 
do Trybunału zgłosili, pod rygorem przyznania 
snmmy 2000 złp, Skarbowi publicznemu" 

Kraków d. 24 Października 1842 r.
Sędzia Prezydujący.

•Mi ę t u s z e w s k i .
( Ir .)  Sckr. Tryb. Lasocki.

iOoiiiesieiiie prywatue.
Otworzenie Abonamentu Muzykaliów.

Podpisany właściciel handlu przy ulicy Grodz
kiej Ner 235 ma zaszczyt donieść Szanownej 
Publiczności, a mianowicie panom m e t r o m  i 
lubownikom muzyki: iż z d. 1 Października
r. b. otworzouyni będzie u niego anonament do 
wypożyczania najnowszych muzykaliów, które- 
mi ciągle zasilany spodziewa się być wstanie 
zadawalania pp. Abonentów pod każdym wzglę

dem gustu i w jak najtańszy sposób, aoy sobie 
zasłużyć na zaufanie o które niniejszem  upra
sza i zarazem  ośw iadcza, iż  a  warónkach chęć 
abouowania mający w Domienionym handlu bliż
szą pnw ziąść mogą wiadom ość.

(8r) Dominik Itiasion.
Ogrodnik z dobremi świadectwami znajdzie 

natychmiast miejsce i ma się zgłosić pod L. 239 
w rynku Miasta Kraków3 na pierwszem piętrze.

TEATR. Dziś na otwarcie teatru dwie komedye: Godzina M ałżeństwa  i W uryat z po
trzeby, tudzież balet Wesele w Ojcowie.

Jutro z powodu uroczystego święta G azeta  Krakowska nie wyjdzie .


